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Czego nam potrzeba. — Z życia śpie 
wackiego. — Wędrowne ytosy, — 
Nowi członkowie, — Nowy chór. 

Notatki, — Podziękowanie. — 
Od bibliotekarza. — Od general- 
nego dyrygenta. — Odpowiedzi 


Redakcyt. — Wnioski. — Egzy- 
stencya chórów, — Chóry Zw. S. 
P. w „lm. 


Czego nam potrzeba? 


W dawniejszych czasach 
mówiono że: „człowiek sto- 
jący w miejscu opóźnia się” 
dzisiaj udowodniono że: 
„Człowiek stojący w miej- 
scu cofa się w stecz”. Ludz- 
kość dzisiejszych czasów 
tak potrafi korzystać z cza- 
su, że co dawniej uznawano 
za opóźnienie, dzisiaj zowie 
się „straconem”. Dawniej 
nawet dla tych którzy postę 
powali za pierwszemi szere- 
gami, dla tych którzy sie 
„opóźniali” było dosyć chle- 
ba i miejsca, dzisiaj kto nie 
staje w pierwszych szere- 
gach, ginie marnie, dla tego 
nic nie zostaje. 

Dzisiaj te narody zwycię- 
żają u których postęp kwi- 
tnie,które zą pomocą rozum- 
nego handlu, przemysłu, wy 
nalazków, i roztropnej admi 
nistracyi potrafią wyprze- 
dzić swpich współzawodni- 


ków. 


» Czerwca 1902, 


Rok HI. 


Jak z narodami tak dzie- 
je się z organizacyami, a 
szczególniej w Ameryce. W 
żadnym innym kraju nie 
istnieje tyle przeróżnych sto 
warzyszeń i organizacyj ile 

w Ameryce. Pod względem 
hirra Nar emigracya 
polsko-Amerykańska spew- 
nością wyprzedziła pola- 
ków pozostałych w Polsce, 
bowiem gdy tam tylko w 
większych miastach potwo- 
rzono różne stowarzyszenia, 
w Ameryce w najmniejszej 
osadzie znajdziemy ich kil- 
ka lub kilkanaście. A pomi 
mo tej ilości stowarzyszeń 
polskich, jak my stoimy w 
stosunku do inno plemien- 
nej imigracyi? stoimy dale- 
ko, daleko wtyle. W czasie 
gdy inne narody biegną hy- 
żym krokiem. my zaledwie 
wleczemy się za niemi; gdy 
inni interesy swoich organi 
zacyj wiozą błyskawicznemi 
pociągami,my pchamy jo na 
nędznym, o drzewianych o- 
siach wózku, ciągnionym 
przez lichą żydowską szka 
pinę. Nasze polskie organi- 
zacye kuleją na każdym kro 
ku, my to widzimy, a pomi- 

ma tego nio potrafimy poeta 


wić ich na równi z innemi. 
Patrzymy na inno narodow- 
ców, widzimy ich sposób pro 
wadzenia, ale — trzymając 
się „zasad ojców naszych” 
nie czynimy tego co oni. 
Znajdzie się pomiędzy na- 
mi jaki działacz idący z 
duchem czasu i tutejszych 
inno plemiennych żywiołów, 
przedstawi nam myśl dobrą, 
wypróbowaną. my zamiast 
przyjąć — włeb go; ha! no- 
wości mu się zachciewa, z 
niemcami się łączy, ojczy- 
znę zdradza, zaprzedaje 
swoich braci, na pal z nim! 
— Bracia! — woła ów rze 
komy zdrajca: amerykanie, 
niemcy, irlandczycy itd. ma 
ją w swoich organizacyach 
to, mają to, mają taką go- 
spodarkę taką a taką kon- 
trolę, zróbmy i my to samo. 
— (Głupi! zdrajca! od 
niemców nam uczyć się ka- 
że,z śmiertelnychw rogówna 
szych przykład bierze, skrę; 
cić mu kark. My damy sobie 
rami radę; ojcowie nasi cho 
dzili boso i żyli, więci my 
chodząc boso żyć będziemy. 
— | prawda, żyjemy, toć ty- 
le innych dzikich narodów 
także żyje. | 


— A więc nam polska 


— powiadamy -- nie godzi 
się uczyć dajmy nato od 
Niemców, bo to nasi wrogo: 
wie? ha! inaczej mawiał sła 
wny grecki uczony Owidy- 
usz, który powiedział. „las 
est et ab hoste doceri” co zna 
czy: godzi się uczyć i od 
nieprzyjaciela. „Każdy na- 
ród—-mówi filozof Trentow- 
ski — ma w sobie coś właści 
wego, czem pad wszystkie 
inne narody celuje. Szkara 
dą jest zaiste, skoro li rze- 
czy obce kochamy i chwali- 
my się; ale więcej niż szka- 
radą, chińszczyzną jest, sko 
ro wszystko odpychamy i 
złem znajdujemy, dla tego 
jedynie, że cudzoziemskie”. 
A teraz przejdźmy do cia 
Śniejszych ram. 


W naszej śpiewaczej or 
ganizacyi, na sejmie w bu- 
ffalo, rzucono projekt utwo- 
rzenia okręgów. Myśl ta, 
jakkolwiek dla nas jest no- 
wą, dawno już jest prakty 
kowaną, i okręgi w nieje- 


dnych  organizacyach do 
wzrostu się przyczyniły. 


Kto pierwszy wprowadził o 
kręgi nie wiemy, wiemy je 

dnak to, że dzisiejszy nie- 
miecko-amerykański Saen- 
gerbund, liczący kilka tysię 
cy śpiewaków, zawdzięcza 
swój olbrzymi wzrost, po- 
działowi „Bundu” na okre 

gi. Inicyatorem utworzenia 
okręgów w Związku Śpiewa 
ków Polskich, był dzisiejszy 
redaktor „Harmonii”, który 
znając polską naturę, że od 
niemców np. niczego nie 
przyjmiemy, przedstawił że 
podobne okręgi ustanowili 
polscy śpiewacy w W. Ks, 
Poznańskie, | rzeczywi- 


HARMONIA, 


ście; Księstwo Poznańskie,| 
którego obszar wynosi 20 
tysięcy mil kwadratowych, 
- a więco $ mniejsze od 
Stanu New York ze wzglę 


du na koszta zjazdów, ył 
vacy podzielili na cztery o 
kręgi, ażeby łatwiej i częś- 
ciej mogli się zjeżdzać. 
Jeżeli w innych organiza- 
cyach np. asekuracyjnych, 
okręgi | podziały na pro- 
wincye (w organizacyach 
inno narodowych) okazały 
się praktycznemi, to dla or- 
ganizacyi śpiewaczych są 
wprost konieczne. Związek 
Śpiewaków Polskich dajmy 
nato, posiadający 30 chórów. 
zmuszony jest koniecznie u- 
rządzać zjazdy, i to o ile się 
da jaknajczęściej. Zjazdy te 
urządzać winien nietyledla 
sejmikowania i sprawozdań 
administracyjnych, ile dla 
koncertów i kontestów. Wie 
my z doświadczenia, że naj- 
lepiej z organizowany i naj 
dokładniej pod względem 
administracyjnym prowadzo 
ny chór,w braku dobrego 
dyrygenta rozpaść się musi, 
a chociażby wreszcie istniał 
twtylko jako towarzystwo, 
ale nigdy jako chór śpie- 
wacki. Awiązek Spiewaków 
może mieć jaknajlepszą kon 
stytucyę, może posiadać bo- 
gate towarzystwa, ale jeżeli 
te towarzystwa nie będą się 
zjeżdżały, nie będą się pro- 
dukowały swoją pracą, cho- 
rami śpiewackiemi nigdy 
nie będą, bo mimo wszy- 
stkiego zabraknieim bodźca 
ao pracy, chęci do śpiewu; 
bo nie będą miały współza- 
wodników, nie będą miały 
tych przeciwników z które- 


[mi by sigo lepsze bić mogły 


Tak jak dzisiaj jest, tego 
bodźca stworzyć nie można. 
Istnieje dajmy na to chór w 
Baltimore. Chór ten należy 
do Związku. Chór ten posia 
da odpowiednich śpiewa= 
ków i zdolnego dyrygenta. 
Pracował rok "i ły rzetelnie 
I — Ma się z czem pokazać, 
a kto wie czy nie ząbrał by 
pierwszej nagrody, ale nie 
stety zjazd odbywa się w 
Chicago, Inb Bay C'ty, a 
może w ‘t. Louis. Ila! ra 
da by dusza do raju, radzi- 
by 1 on: pojechać, zie czy sti Ć 
ch na tyle wydatków 1 tyle 
zmarrowanego ezzen ich bie- 
dnych robotników, żyjących z 
ciężkiej prec) fa więć nie pos 
jadą. Wreszeze dowiadują się, 
że chór o połowę od u ch stab 
szy, ogłoszony zestał za najlep 
szy chór awiązkowy, bo zat- 
był — nagrodę. Z» chęci 
się Uo tam będziemy należeli 
do jakiegoś związku, po co, Ha 
co opłacać,i — chór — może 
uajlej Szy stracono, In SA] 
zupełnie dziać się będzie gdy 
Związek potwejzy okręgi. 
W tenczas S tylko raz, ale 
dwa razy do roku zj: zdź: ć sę 
mogą, wtenczas wyrebi sig ucz 
ciwe wsjółzawedn'ctwo, wten 
czas o nowych chórach wieści 
słyszeć się dadzą | Związek, 
ten jedyny Związe k Spiewa 
ków Polssich w Ameryce sta 
nie wielsi i potężny. Ale 
cóż okręgi, powiedzą c któ 
rzy nie ua idii wszelkich vo- 
wości — będziemy urzydzali 
ziezdy w kolonizch  położo- 
nych w centrum neszych chó- 
rów. Dobra rede ; sle czy chów 
ry w centralnych koloniech i- 
stniejące, zecheą co roku lub 
co dwa przyjmowić na sę ta- 
ki ciężar lub c którzy z ki ń 
cowych koleti zechcą rok ro- 
cznie na zjazdy jeżdżeć, to jest 
wielkie pytanie. 

Crego więc nam potrzeba? 
potrzeba nam koniec.nie okie 
gów, a wtenczeg b WZTYŚCIE My 
śleć możemy, 
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Z życia śpiewackiego. 


Buffalo, N Y 

* Koncert Tow, Śpiewu Cho- 
pina“ odbyty 18.g0 Maja, udał się 
pod względem wykonania nadzwy- 
czaj dobrze.  Kio tylko był — 
szkoda, że było bardzo mało —- 
twierdził, że śpiewacy, tak „Cho 
piw” jak „Kolo“, „Kalina“ i „Chór 
parafialny z Przemienienia“ postę 
pują naprzód i że nauka w las nie 
idzie, "Zę wszystkich numerów 
programu „Chopinistów'* najle- 
piej przyjętą została „Niespodzian 
kat Niespodzianka zas polegała 
na tem, że „Chopiniścić* w liczbie 
58, ubrani w krakowskie kostyumy 
odśpiewali szereg pieśni ludowych 
inarodewych. a które to pieśni 
tak przemówily do duszy zgroma.- 
dzonych, że brawom i oznakom za 
dowalenia nie bylo końca. 

Koncert „Chopina“ składał się 
z następujących utworów: „Kali- 
na“ odśpiewała „Pieśń Mojej Ma- 
tki“; *,Polskin Koło Śpiewackie, 
Mucnheimera „Flisaki:' orkie- 
stra: „Chópin* Studzińskiego „Ta 
niee Szkieletów* i „Pieśń Cygan- 
sclorsopran (panna J. Nowak) 
z chórem i towarzyszeniem 
pianu; 


Z 


KE, 
forte- 
chór „Przemienienia 
Konstkiogo Mazura“. Nadto „kKo- 
ami Szubertowskie 
p Bóg Stworzyciel Swiata. Wszy 


„Chopin: 


stkie utwory wykonana były po- 
prawnie, Oprócz śpiewów choral 
nych wykonano „Dueto przy Iro- 
sach“ zopery „Straszny dwór“ 
Moniuszki, a m. panna Jadwiga 
Nowak sop., p. Kkwiecikowska al- 
to, i p. Schultz contralto. 


* Drugim z rzędu koncertem 
był koncert na Black Rock. u no: 
wo założonego chóru „Bard Pol- 
skie. Młody Blackracki „Bard“ 
zaprosiwszy „IKoło* i „Chopina“ 
urządził koncercik co się zowie, a 
Blackroczanie do dziś dnia, mile 
„Kolarzom” i „Cho- 
pinistom*, no i tego...... 


wspominają. 
sło- 
wiczkowi z „pieśni Cyganki* kon- 
cert ten długo w pamięci zostanie, 
u mianowicie 8 milowy marsz jaki 
sobie z Black Rock na Hast But. 
falo przez Deleware park urządzo- 
no. 
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* Kolo Spiewackie z końcem 
miesiąca lipca urządza „exkursyę* 
koleja N. Y. Central. do pięknego 
parku oddalonego o 50 mil od Buf- 
falo. 
tów. 

I 

* „Chopin* postanowil udać się 
na zjazd ze sztandarem. W tem 
celu wybrano komitet który zajmu 
je się zbieraniem 
funduszu. 


bilet kosztuje tylko 55 cen. 


odpowiedniego 


* Koleżanka Jadwiga Nowak. 
wice.prozesowa Związku Npiewa. 
ków Polskich zumianowaną zosta- 
ła honorowym członkiem 
Sp. „Chopina. Aktu wręczenia 
odznaki i dyplemu dokonał w tych 
dniach zarząd „Chopina*. 


Tow. 


ke 


Jak w Kanie Galilejskiej po- 
dano najpierw poślednie a później 
dopiero lepsze wino, tak i kroni 
karz Buffaloski zanotował naj. 
pierw wiadomości mniejszej wagi, 
ważniejsze ku końcowi zostawia- 
jav. TI tak. W niedzielę dnia T-go 
Kwietnia odbyły się zaręczyny po- 
między członkiem „Chopina“, kol. 
Pawłem Nowickim, generalnym se- 
kretarzem Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce. a członkinią 
„Kaliny,“ koleżanką Jadwigą No- 
wak, wiee-prezesową Związku. Za 
ręczyny odbyto w ścisłem kółku 
familijnem, a jedynym świadkiem 
był — jakby ex officio — Gene- 
ralny Dyrygent, co wreszcie wypa- 
dalo, aby w tak ważnej okoliczno- 
ści dwóch urzędników Związku, 
był i ktoś trzeci obecny. . 


* „Bociek, — o którym to kol. 
Gwizdała, w swojej mowiena ban 
kiecie zjazdu ALI tak szeroko się 
rozwodził, — zawadził o dom Gen. 
Dyrygenta, przyniósiszy 
śpiewaka. 


tęgiego 


* 7 chórów Baffaloskich zawią- 
zał się komitet, którego zadaniem 
jest zbieranie pragnących jechać 
wspólnie do Chicago na Zjazd 
Do dzisiaj, oprócz 50 gpiewnków, 
zgłosiło się już 18 osób. 


Kensington. III. 


* Na pólroczn'm posiedzeniu 
Tow Spiewu „Harwoma* chóru 
v142.5.P, w Am. odbytem 4-go 


Czerwca, następujący członkowie 
weszli w skład zarządu: kol. P. 
Andryczko, prez,; T. Mixtacki wi- 
ce-prez., St. Mixtacki sekr. prot., 
Jan Kamiński, sekr. fin, Leon 
Kłosowski kasyer, A. Buczkiewicz 
gosp., S. Jaszczyk bibl., J. Dudzik 
zast. bibl., J. N. Nowickidyrygent 


* „Harmonia“ istniejąca nie- 
spełna 9 miesięcy posiada gotówki 
w kasie $75,60 przyrzad do odbija 
nia nut wartości $45,00, bibliotekę 
wartości $50, (dyrygent ofiarował 
nut wartości $52, również przyczy- 
nili się do wzrostu biblioteki prof. 
Hensel, A. J. Kwasigroch i R. 
Kłosowski). Nadto „Harmonia* 
naorgan do kościoła ofiarowala 
500. 

* Koncert „Parmonii: 25 Maja 
udał się nad wszelkie spodziewa- 
nie, Wszechstronne uznanie na- 
leży się kol. dyrygentowi J. N. 
Nowickiemu, który nie szezędził 
pracy ni zachodu.  „Elarmonia* 
dumma jest ze swego koncertu, Do- 
wiem w obec dzieluych, chórów 
„Paderewskiego”, „Jutzenki” 
„Zorzy i Dramatu” i „B. Dembiń- 
skiego” z S. Chicago, „Flarmonia” 
ze swemi produkcyami z „bucha 
Wojewody“ chór gości kąpielo- 
wych, Mazurem Kątskiego i „los 
Dieśniarza” pokazała się „A 1.” 


W solach dominowała kol. Fr. 
Audryczko, jakoteź i kol. Kat. 


Andryczko. 


* Nasz chór śpiewał na dwóch 
majowych obchodach, a m. w Ken. 
sington i w Blue Island. Zawsze 
z wielkim sukcesem. Najwięcej 
oklasków zebrały kol. F.i K. An- 
dryczko. 1 


* 11 Maja odwiedził nas vice- 
prezes Związku Sp. Pol. kol. J. 
Chmieliński. Chór przywitał Sz. 
gościa toastem: „Niech żyje vice- 
prezes”, na co tenże w gorących 
słowach, — dziękując — przemó- 
wił, dodawszy w końeu, iż kto 
wprowadzi do „Harmonit” członka 
wypelniającego liczbę 100, otrzyma 
w nagrodę złotą śpilkę —  lirę. 
„Harmonia” składa Szan. Wice- 
prezesowi serdeczne dzięki zu wi- 
zytę, 


HARMONIA. 


4. 


* 15 Maja „Harmonia” składała 
gorące życzenia w dniu imienin 
swemu dyrygentowi „„Jankowi”. 
Zebrana drużyna wręczyła bukiet 
róż i pieśniami wesołemi uczciła 
swego gorliwego kierownika. Przy 
końcu wesołej i milej zabawy ze- 
brano $1.85, na Skarb Rapperswyl 
ski, poczem wesoła drużyna roze- 
szła się da domów. 


Chicago, III. 

* Chór 1 Tew. Śp. Chopina, na 
posiedzeniu 3.go Czerwca obrał 
następujący zarząd: 

F, Szczerbowski prezes, 

P. Mazurek vice-prezes, 

J. Przewoźniak sekr. 

M. Nowakowski kasyer, 

A. Dąbrowski sekr. fin. 

J. Bogaczyk gosp. i bibl. 

Delegatami na sejm NIII zamia- 
nowano: B. Goniatowski, J. Mag: 
dziarz i M. Nowakowski. 


Bay City, Mich. 


* Grono Śpiewaków z chóru 
„„Dzwon” wybiera się na wycieczkę 
do Alpena w Niedzielę 29 Czerwca 
Wycieczka urządzoną jest przez 
towarzystwa miejscowe, z której 
dochód przeznaczony ma być na 
budowę hali polskiej w Bay City. 

Sprawa budowy Hali polskiej 
zasługuje na poparcie każdego Po- 
laka bowiem brak tu jest odpowie- 
dniego miejsca do większych zgro- 
madzeń gdzie towarzystwa mogły- 
by popisywać się pracą swoją. 

* Kol. Kopeć który niedawno 
temu nabył sobie pszepyszny for- 
tepian, rozmyśla teraz na seryo 
zgodzunia sobie dożywotniej for- 
tepianistki któraby dźwiękami mu 
zyki osiadzała chwilę żywota jego. 
Koledzy życzą mu w tem wszel- 
kiej pomyślności. 


* Kol. Gwizdala bawił kilka dni 
w Detroit gdzie odebrał wyższe 
stopnie w stowarzyszeniu Knights 
of Columbus. Z powrotem zatrzy- 
mał się dzień w Ann Arbor z kąd 
wrócił razem z kol. Gw. Karpu- 
sem który także dopomagał tam w 
przyjmowaniu większej klasy do 
tegoż stowarzyszenia. _/ 

Spiewała. 


jeu zbadały powód i 


„Wędrowne głosy.* 


Smutne to bardzo lecz na po- 
rządku dziennym praktyka takich 
spiewaków bywa uprawianą. Lu- 
dzie młodzi, niedoświadczeni, posia 
dający pewien glos, bywają przez 
swych kolegów w niewłaściwy spo- 
sób ze wszech stron obsypywani 
komplementami; chętnie widziani 
w gronie swym jako głos porząda 
ny, sądzą że im się te wszelkie za- 
szczyty w całym tego słowa zna- 
czeniu należą i tak być powinno, 
przez to stają się dumni, lekko tra 
ktują obowiązki jakie dobrowolnie 
na się wzięli. W miejsce poczucia 
się w obowiązku przychylić się do 
podźwignięcia i rozkrzewienia tak 
wzniesłej idei jak śpiew, w tej wol- 
nej ziemi Washingtona, za co bra- 
cia nasi w ziemi rodzinnej naraże- 
ni są na przykre szykany i na utra 
tę swego miana, więcej jej szkodzą. 
Na domiar złego,z reguły zalegają 
podatki, proszą o prolongacye, lecz 
płacić nie myślą, a w dodatku od 
występów spiewu jakoby z fantazyi 
ignorują swych kolegów i uchyla- 
ją się. Zaległości takich człon- 
ków dla skromnych funduszy bywa 
ją nieraz dla Towarzystw zbyt do- 
tkliwe. Nie dosyć na tem, biorą 
czynny udział w bratnich chórach 
a chóry te niepomne na to utarte 
przysłowie „kto pod kim dołki ko- 
pie sam w nie wpada“ śpiewa- 
ków takich z otwartemi rękoma w 
grono swe przyjmują. Czas wiel- 
ki by tak nielogiczną tolerancyę 
bratnie chóry raz na zawsze zanie- 
chały. Głosy wędrowne stanowczo 
nie zaslugują—chochby ze względu 
na ich głos —na uznanie, lecz prze- 
ciwnie obudzić powinny w każdym 
koledze należne im  politowanie 
Na głosach wędrownych żaden chór 
polegać nie może i liczyć nie po 
winien, bowiem u nich zawód zro- 
bić chórowi to wrodzona fantnzya 
a na fantazyi żadnego gmachu 
zbudować niepodobna. Według 
mego zdania, z którym się bynaj- 
mniej narzucać nie myślę, lecz 
przypuszczam, byłoby to na miej. 
scu aby bratnie chóry przyjmując 
w grono swe członka z innego chó- 
przyczy | 


nę, ażali w poprzednim 
chórze zaległości swe uregulował i 
nadmienić mu że korzyść każde 
Tow, ma z członka gdy na nim po 
legać może i gdy ten z przyjętych 
obowiązków wywiązuje się rzetel- 
nie. 


Z Szacunkiem 
Kolega po Lutni. 
Nowi Członkowie. 
Chór40 Tow, śp. „Lutnia” w Uti- 
ca, MN: 
837 Sakowski Józef 


Chór 15 Tow, śp lm. lg. J. Padarew 


skiego w Chicago HI, 
838 Krzykowski Bol. 
539 Mieczkowski W, 
Chór 41 Tow. śp, „Kalina” w Buf- 
falo, N. Y. 
S40 Szelążkiewicz Leokadya. 
841 Szelążklewicz Helena 
S42 Fabich Maryanna 
843 Kruzel Teresa 
641 Małecka Katarzyna 
545 Gliszezynska Weronika 
S46 Slisz Antonina 
847 Swięcichowska Zofia 
848 Zawadzka Jadwiga 
Chór 32 Tow. śp, B. Dembińskiego 
w Pullman Ill. 
519 Majewski Tomasz 
850 Kamiński Fran, 
55] Grochmal Józef 
Chór 45 Tow, śp. „hira Polska“ w 
Chieago, II, 
852 Bartkiewicz Marya 
853 Bartkiewiez Anna 
854 Szarkowska Bronisława 
855 Błaszczyńska Józefa 
856 Spychalska Marya 
557 Gadzińska Antonina 
555 Stejenka Fran, 
859 Itzepczyńnska Stanisława 
860 kopieka Joanna 
861 Miętus Marya 
8562 Wawrzyńska Bronisław 
S63 Wawrzyńska Mieczysława 


Nowy Chór. 

Na mocy nadesłanej Deklaracyi, 
przy jęłem zostało do związku śpiewa 
ków Polskich w Ameryce Tow. śpie 
wu „lära Polska, i jako Chór 45 
wpoczet Chórów Z. 5. P. w Am. wli 


czone zostało, 
P. Nowieki, 


Sekr, Gen. Z. S.P. w A 


RARMONIA. 


5. 
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Zarząd Zw. Sp. P w Am, 


Prezydent Jan Chrzanowski, 
96 Strauss st 
Vice prez. Jadwiga. Nowak 
63 Sweeney 
Sekretarz gen.P. Nowicki 
133 Weimar st. 
Vice sekr. W. Michalski, 
905 Sycamore st. 
Kasyer J. Jankowska, 
595 Fillmore ave. 
Nowak. 
. 229 Mills st. 
Dyrygent gen. L. Olszewski, 
86 2 Sycamore. 


Bibfictekarz K. 


NOTATKI. 
XIII Zjazd Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce, zwołany na dni 
31 Sierpnia 1, 213 Września 1002. 


Wiara śpiewacza winna całą uwa- 
gę skierować na przyszły zjazd i 
sejm, ażeby tego roczny zjazd był 
zjazdem i sejmem w całem tego sło- 
wa znaczeniu, 


Ponieważ zjazd pociągnie za sobą 
koszta kilku tysięcy dolarów, przeto 
starać się winniśmy ażeby za wyda- 
ne kilkanaście set dolarów otrzymać 
jaką korzyść, 


Chóry winny wziąć pod uwagę 
dwa mianowicie punkty: wysłanie 
jaknajwiększą ilość dobrze wyćwi 
czonych śpiewaków, tudzież dozwo- 
loną ilość dobrych delegatów. 


Delegat to poseł. na którym cięży 
wielka odpowiedzialność za uchwały 
| do których przeprowadzenia się przy 
czyni. Koniecznem jest ażeby dele- 
gaci byli ludźmi rozumnemi, prawe- 
go charakteru i szanujący swoją gos 
dność osobistą, a przedewszystkiem 
kierujący się własnem zdaniem, 

W artykuliku „Wędrowne głosy“ 
jest bardzo rozumna uwaga, która 
powinna być rozpatrzona i do wnio- 
sków zaliczona, Przenoszenie się z 
chóru do chóru z zaległościami po- 
winno być usunięte, 


Mamy wielką nadzieję, że koledzy 
pospieszą z w nioskami, w skutek cze 
go numery lipcowy i sierpniowy bẹ- 

ą ciekawe i zajmujące, Dobrze by 


było ażeby chóry od siebie podziel - 


Taka wspólna wymiana myśli na do- 
bre tylko wyjść nam może, 
Ażeby uchronić się przed deszczem 


zabieramy ze sobą parasol; wśród 


słonecznego skwaru szukamy cieni- 


kryć go enotami itp. Z tego wynika,że 
człowiek czyniący dobrze, nie szuka 
marnej pochwały, a tem mniej sam 
się wychwala, czynią to ludzie ci tyl- 
ko, którzy przez podobne wychwala- 
nie własnych cnót, pragną zatrzeć 
Taki 


modus procedendi obrał sobie imien- 


brudy. któryeh się dopuścili, 
nik wielkiego ukrainskiego poety, 


Dochodzą nas wieści, że nie które 
chóry wzięły sobie za główny eel, 
kontest na zjeździe — zdobycie liry, 
Jest to rzeczą bardzo chwalebną, lecz 
chóry te wiedzieć winny, że kontest 
jest rzeczą bardzo małej wagi w obec 
koneertu, przez który mamy okazać 
Polonii, że praca nasza nie idzie na 
marne. Nie chcemy przypuszczać, 
lecz w każdym razie pozwalamy so- 
bie powiedzieć, że gdyby w jakim 
chórze mysl taka powstała, że chór 
ten nie jest dobrym członkiem Związ 
ku, i że o honor Związku niedba zu- 
pełnie. Koledzy! wystrzegajmy się ta 
kiej roboty, bo zepchnie nas ona w 
przepaść niezgody, nieporozumień i 
zawikłań. 


Zdobywać zaszczyty i honory dro- 
gą prawą.jest rzeczą pochwały godną, 
lecz dążyć do dopięcia pewnego celu 
per fas et nefas jest rzeczą wstrętną, 
od czego my śpiewacy dalecy być 
winniśmy, Taką drogą postępują tyl 
ko ludzie małoduszni. łakomi-czczej 
sławy, goniący za skrawkiem koloro- 
wego gałganka w postaci orderu czy 
jakiegoś tam odznaku. Człowiek po- 
ważny, myślący, patrzący na Świat 
oczyma człowieka dojrzałego, ina- 
czej zaszczyty i honory pojmuje. 

Ludziom, którzy jak Cicero zaw- 
sze i wszędzie cnoty swoje wychwa- 
lają, albo jak Walter-Skot pochwały 
o sobie piszą, szepniemy na ucho, że: 
propria laus sordet, 


|| 


stych drzew, itd, Gdy zaś popełni 


jawny grzech jaki, staramy się po-| 


Jeszcze Polska nie zginęła, bo 


ły się swoimi zamiarami i projektami. Związek Śpiewaków Polskich w A- 


ineryce wrasta, [ dzisiaj znowu mo- 


żemy donieść Szan. Naszym Kole- 
gomo przystąpieniu chóru, a. m, o 
„Lirze Polskiej* z Chicago. Miło 
nam powitać piękne koleżanki w gro 
nie drużyny śpiewaczej i powiedzieć 
że: zaeneście polki i nieodrodna córy 
naszego narodu, więc cześć wam 
za to, 


Lwia cześć zasługi przy zorganizo 


„waniu „liry Polskiej“ należy się 


kol. Rosinskiemu. niezmordowanemu 
krzewicielowi pieśni polskiej. 

Cóż tam Blaekroczania porabiają? 
Byhśmy pewni, że w tem miesiącu 
ujrzemy ich nazwiska na szpaltach 
naszego organu, a tymezasem musi- 
my się kontentować nadzieją, Do 
pracy młodzieży! w chórach i towa- 
rzystwach śpiewackich,przy odgłosie 
pięknych pieśni naszych, raźniej pój- 
dzie praca. 


m —— 


Podziękowan'e. 
Kensington, H. 

My niżej podpisani, składany w 
imieniu chóru „Harmonia“ serde- 
czne dzięki chórom ..Paderewskie- 
go”. „Jutrzenka,“ „kKcho Polek,“ 
„Zorza i Dramat,“ i „B. Dembiń- 
skiego“ z South Chicago oraz ich 
dyrygentom prof. R. Hensel i p. 
L. Jaroszewskiemu, za łaskawe 
wzięcie udziału w koncercie „Har. 
monii“, — Bóg zapłać! 

Górą Pieśń 
P, Andryczka, prez. 
J, N. Nowicki, dyr. 
Sur Mixtacki, sekr. 


Od bibliotekarza. 


Szanowne chóry upraszam o ła- 
skawe zawiadomienie o brakują- 
cych nutach. Z chęcią prześlę żą 
dane nuty gdy tylko otrzymam 
wiadomość. Mogą czasami zajść 
pomyłki w wysyłce ilości egzemp. 
dla tego proszę o zawiadomienie, a 
chętnie służę. 

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 
Kaz, Nowak, 


bibliotekarz, 


FARMÓNTA. 


Od Generalnego Dy- 
rygenta. 


Szanowni Koledzy! i 

Gdy już wreszcie nadeszła chwi- 
la zwolania Zjazdu Spiewaków, na 
którym oprócz sejmu ma sięodhbyć 
równocześnie wykonany wspólne- 
mi silami koncert; gdy już mamy 
tę pozytywną pewność kiedy i 
gdzie koncert Związku Spiewaków 
Polskich w Ameryce się odbędzie, 
sądzę, że na czasio będzie ogłosić 
reguły, do których Szanowne chó- 
ry zastosować się raczą. 

Z góry zaznaczam że poniższe re 
guły zobowiązują wszystkie chóry 
Związkowe, i 
nie będzie awzględniony, jeśli się 
ściśle do nich nie zastosuje. 

1. Chóry biorące udział w kon- 
cercie, winny juknajłepiej 
przygotowane w utworach śpiewa- 
nych wspólnie. MKladę tutaj na- 
cisk dla tego, że co innego dyry- 
gowaś chórem swoim własnym, a 
zupełnie co innego dyrygować kil- 
ku zlączonemi chóramii dla tego 
wymagam od chórów dobrego przy- 
gotowania. 

2. Ażeby przekonać się o rzetel- 
nej pracy naszych chórów, próby 
w utworach zjazdowych odbywać 
się będą — o ile okoliczności na to 
pozwolą — pojedyńczo, ażeby w 
razie niepowodzenia — w co nie 
wierzę, bowiem przekonany jestem 
że wszystkim chórom o honor się 
rozchodzi — ażeby można być pe- 
wnym, któremu  chórowi 
przypisać. 

8. Chóry. pragnace występować 
z wlasnemi numerami w progra 
mie, zmuszone są brać udział 
utworach związkowych, 
sio po należytem 
Się, 

4. Chóry nie występujące w u- 
tworach zjazdowych. tracą prawo 
do współubiegania się o 


że Żaden z chórów 


być 


winę 


w 
rozumie 
przygotowaniu 


prawo 
pierwszeństwa w kontoście o Lirę 
i Puchar. A 

5. Chóry występujące w koncer- 
cie z własuym utworem. winne sa 
przeslać do Generalnego Dyrygen- 
ta po jednym egzemplarzu, doda. 
jąc przytem nazwisko dyrygenta. 

6. Członkowie poszczególnych 


chórów, pragnąc wystąpić w kon: 
cercie, winni przesłać tytuły utwo- 
rów jakoteż nazwiska kompozyto- 
rów najpóźniej do l go Sierpnia. 

T. Chóry nie biorące udzialu w 
próbie generalnej, która odbędzie 
się w niedzielę 51 Sierpnia pomię: 
dzy godziną 1 a A tą po poludniu, 
nie mogą absolutnie brać udziału 
w koncercie, 

Powyższych kilka reguł przesy- 
łam chórom Zwiazku Spiewaków 
Polskich w Ameryce w nadziei, że 
Nzan. Chóry zastosują się do ta- 
kowych w całości. 


Ponieważ kilka chórów zgłosiło 
się z zapytaniem, w jaki sposob 
wykonane zostaną utwory na gło- 
sy mieszane, przeto służę z wyja- 
śnieniem: 

„Powrót z pastwiska” i „Róża“ 
wykonają chóry: „klarmonia* z 
Detroit, „Farmonia* z Kensing- 
ton. nadio partye sopranowe i al 
towe „Echo Polek“, „Kalna z 
Bay City, i „Lira Polska“ z Chi- 
cago: oprócz tego do pomocy glo- 
som męskim stanie jelen z chó: 
rów męskich chicagoskich, które- 
go wybór zostawiam  drużynię 
spiewaczej w Chicago. 
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Utwory na chór żeński a m. 
„Płyńmy” Mendelsona i ..4 nad 
Niemna“ Dombinskiego, wykona: 
ją: „Belio Polek“, - Kalina” z Bay 
City, „Lira Polska“, nadto głosy 
żeńskie z „Flarmonii** Detroickiej 
i „Harmonii* z Kensington. 

W utworach na głosy męskie 
wezmą także udział śpiewacy z 
„Marmopii* Detroickiej i z „Har. 
monii“ Konsingtońskiej, W ten 
sposób podzieleni, otrzymamy 
wszystkie chóry stosunkowo dość 
silne, wskutek czego polecone u- 
twory winny wypaść znakomicie. 

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 

Leon Olszewski i 
Gen. Dyr Źw. S. P. wA. 

PoS 
nut. „mieszanych“ chórom męskim 
i vice versa, dobrze by bylo ażeby 
chóry potrzebnych parlycyi poży- 
czyły sobie ol cbórów, które rze- 
czone utwory posiadają. 


Ażeby uniknąć wyselania 


— mmmn 

Odpowiedzi Reda- 

keri. 

Kol. Witkowski w Pullman. 
O nadwarężeniu towarzystwa mo- 
wy niema, tylko o zarządzie, który 
przez wyjazd kilku członków — 
jak kołega sam donosileś — nie 
był w komplecie. a dopiero w Ma- 
ju skompletowano. Cieszy mas 
bardzo że chór w Pullman co raz 
to nowych zdobywa członków, bo 
jak się tu nie cieszyć, jeśli dzieło 
w którem człowiek pracuje wzra- 
sta Nazwisko prezesa Rogano- 
wicz zamiast bogowicz ogłoszono 
przez pomyłkę, — Co do nieporo 
zumień pomiędzy chórem 52 a43. 
to wybaczy kolega 
me umieścimy 

Kol. 5t. Mixtacki w Kensington 
Uchwaly zapadłej vs. kol. B. J. 
Zalewskiego nie pomieszczamy. 
szkoda miejsca w „flarmonii*. od- 
nieście się do sejmu. Zarzad 
wszelkie sprawy dotyczące kol. Z 
na sejmie postanowił załatwić. l 

Kol Zelewskiomu w (Chicago. — 


że wzmianki 


Numer „Robotnika“. — łaskawie 
przez kolegę przeslany -- odebra- 
liśmy. „Jak na pismo socyalisty- 


czne przedstawia się dobrze. je- 
dyny kontrast stanowi korespon- 
dencya kolegi.... Ale to nie. ro- 
zum i powaga dopiero z latami 


przychodzą. Mamy jednak na- 
dzieję, że jeśli kolega kilka razy 
powtórzy, to się wprawi, przez co 


uniknie owego dodatku ze strony 
redaktora „Robotnika“ .nadeslu- 
ne”. Nu drugiraz niech kolega 
dopłaci parę centów więcej, ale 
niech sobie wymówi ażeby nie u- 
mieszczano owego „nadesłane, bo 
czytelnicy mogliby sobie pomy- 
śleć że korespondencyu zanadto 
glupia, ażeby redaktor brał na sie- 
bie odpowiedzialność, — (o się 
tyczy „kompetencyji' to tam ja- 
koś będzie. 

Koleżanka M. w N. — O ile nam 
wiadomo najlepszy przekład Odys- 
seji Homera, jest Lucyana Sie. 
mieńskiego: znajdzie ją koleżanka 
w Czytelni Polskiej w Buffalo. 

kolegom WG.N. J. HH. i N. 
P.w Chicago. — Zu koresponden 
cye pięknie dziękujemy, _ lecz 
wskutek spóźnienia umieścimy w 
przyszłym numerze, 
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1. 


Wnioski 


Korzystajmy ze sposobności! 

Przyjetym zwyczajem — przed 
każdym sejmem — członkowie ma 
ja prawo oglaszać publicznie swo» 
je wnioski na dobro oryganizacyi. 
Oglaszanie wniosków jest bardzo 
doniosłej wagi. albowiem mogą je 
stawiać tylko ale 
każdy, który jest członkiem. ;Na- 
szem zdaniem, każdy śpiewak któ- 
ry w ostatnim roku spostrzegł ja- 
ka niedokladność w naszej organi- 
zacyi,powinien dla dobra tejże wy 
naleść sposób. ażeby to co jest nie 
właściwego naprawić. Miejscem 
dla członków niedelegatów 
niem być organ urzędowy, i dla 
tego z dzisiejszym namerem otwie- 
ramy dział p. t, Wnioski.” 

Nasza organizacya nie jest do- 
skonała. brak jej wiele ulepszeń. i 
lia tego członkowie winni pomy- 
śleć nad jej udoskonaleniem, i pro 
jekty irady winni pablicznie o- 
olaszać, puszczanie się na dele- 
gatów i obrady tychże jest niewła. 
ściwe, bowiem wiemy że eo 500 
głów to nie 50, i chociażby nasi 
delegaci mieli jak najlepsze chęci, 
to swoich myśli w przeciągu kilku 


rie delegaci 


powi- 


dniniesą w stanie ujawnić, zre- 
sztą przy pracach sejmowych nad 
różnemi sprawami, zwykle o naj- 
wdżniejszych sprawach się zapemi 
na. Przez ogłaszanie projektów i 
wniosków wyrabia się już przed 
czasem sad, myśl rzucona uogólnia 
się łatwiej, wskutek czego praca 
delegatów staje się obłitszą w do- 
bre uchwały. Przedewszystkiem 
Ci pierwsi powinni stanąć do pra- 
cy, wynurzyć swoje myśli, poprzeć 
radą, podać sposób tego lub owego 
ulepszenia, w ten sposób dopomo 
gą delegatom, zaś osobiscie przy- 
czynią się ku dobru naszego 
Związku. 
„Fłarmonia* przed zjazdem u 
b ZY at y 
3 Sierpnia. 
zabierania 


każe się, joszëve 
tj, 19 Lipca, 912. 

Ażeby dać możność 
glosów. pośmięcamy numer lipeo- 
wy i pierwszy w Sierpniu jedynie 
dla wniesków, ostatni zaś rezerwu- 
jemy dla zarządu, komiletów urzą- 
dzających, + Wformacy! których 


HARMONIA, 


zbierze się dostatecznie ażeby ma- 
leńnki nasz organik zapełnić. Wszel 
kie korespondencye przesyłać na- 
leży na ręce redaktora na 5 dni 
przed wyjściem numeru. Kole 
dzy którzy nie życzą sobie fignro* 
wać jako wnioskodawcy. mogą 
podpisywać się pseudonimem, lecz 
redaktorowi winno być znane na- 
zwisko, Jakołeż da którego chóru 
należy- 


[imos 
Kozystencya chórów. 

Od Gen. sekr. otrzymaliśmy dwa 
listy przesłane z Utica. N. Y. Au- 
torem tychże listów jest członek 
Związku z chóru 40 w Utica. N. Y. 
Kol. F. Zyskowski. 

W listach kol. Źyskowskiego zna 
leżFśmy sila materyalu do naszej 
„Harmonii”. lecz niechcąc myśli i 
zdań kol. Z. przerabiać, umieszcza- 
my kilka wyjątków. które mówią 
same za siebie, Kol. Z. objaśnia,że 
po wyjeździe kol. R. Ardziejewskie 
wo. chór utracił stałego dyrygenta. 
a obecnie ćwiczy się przy pomocy 
panny Blier. która jakkolwiek nie 
posiada — potrzebnych dyrygentó: 
wi kwalifikacyi. — w każdym razie 
jest wielką dla śpiewaków pomocą. 
„Próby śpiewu — pisze kol. Z. — 
odbywamy co środę. a chociaż nie 
możemy wielu nowych rzeczy śpie- 
wać, to przynajmniej powtarzamy 
te, które już potrafimy, aby tylko 
śpiewu zupelnie nie zaniechać. no 
ile się da, nowych się uczymy. Ci 
panowie lutniści co zuaszego chó- 
ru wystąpili, lub zostali wykreśle- 
ni. są to przeważnie zarozumialcy: 


„mając jaki taki głos do śpiewu. u- 


ważają się za doskonalych śpiewa- 
ków. wskutek czego przyszedlszy 
na lekeye. wykrzykiwali sobie po. 
dług wlasnego upodobania. nie zwa 
Żając wcale na harmonią: a za uwa 
gi i poprawki ze strony dyrygują- 
cego najczęściej się unoszą gnie: 
wem i opuszczają Vowarzystwo.lub 
schodzą się na próby jedynie dlu 
tego. ażeby kierownikowi okazy- 
wać swoje niezadowolenie i wyż- 
szość nad temi, którzy regularnie 
na lekcye uczęszczają”.... 


-.. „Rozwój dla chóru śpiewa- 
ckiego w Utica jest ogromnie tru- 


dny. ponieważ nie mamy od niko- 
go poparcia.Najwięcej wpływowym 
człowiekiem na Polaków w Utica. 
jest nasz ksiądz Proboszcz: jemu 
jednemu ufają i najprędzej jego po 
słuchają. i gdyby tylko ksiądz Do- 
brodziej był miłośnikiem śpiewu i 
zachęcił. to chór nasz śmiało by 
mógł liczyć sto członków. bo mło- 
dzie y u nas jest huk. Ale niestety 
ks. Proboszcz oświadczył: „śpiew 
naredowy nie mnie nie obchodzi”: 
Jest wprawdzie pan Organista. ale 
z panem Organista jeszcze gorzej. 
W jego pojęciu śpiew narodowy 
jest niebezpieczny dla wiary i ko- 
ścioła. a śpiewacy to zgi socyali- 
gcei, anarchiści itp., więc ażeby nie 
dopuścić do rozbicia kościola, roz- 
bija nusz chór.... 


....Mledzieży u nas jest aż do 
zbytku. lecz zamiast do towarzy: 
stwa, woli bąki zbijać po narożni- 
kach. Muzyka jest im obojętna, 
chyba w karczmie przy tańcn. 
spiew l głosowy wedlug nich śmie 
szny jest, bo to jeden grubo drugi 
„cinko śpiwo”. „wcale do nicego”. 


; Do towarzystwa po co się zapisy- 


wać, żeby drugim pieniądze pła- 
cić? lepiej za to piwa u „Glika” 
wipe.. 

... Ostatecznie, może by się z 
p. Organista dało co zrobić. ale na 
nieszczęście nasz p. Organista. to 
jest taki muzyk. u którego „nie 
wie lewica co czyni prawica”, n na- 
szemu księdzu „dobry bo tani” 
Choć śpiewacy drą sie w kościele 
jak kalwaryjskie dziady — to nie, 
ks. proboszcz powiada że „oni już 
dąrośli to uczyć za późno” it. d-i 
R A 

Z przytoczonych kilku urywków, 
przekonujemy się, że spałeczeń 
stwo nasze nisko jeszczę stoi, jeśli 
ma takich ezłonków jak pan Orga- 
nista z który twierdzi że 
śpiew narodowy jest wrogiem ko- 
proboszczowie 


Utica, 
ściola, albo gdy 
tak postępują jak ks. Proboszcz z 
z Utica, który woli ażeby młodzież 
tlukła się po ulicach. a niżeliby 
wstępowała w szeregi młodzieży 
śpiewaczej. Ci którzy nie są czlon- 
kami chóru kościelnego, lepiej że 


będą członkami chóru narodowega 


. HARMONIA. 


aniżeli by się mieli włóczyć po 


í Sekr. St. Kubacki 
knajpach. 


2231 Albany ave st. 


W wielkich miastach, gdzie po- 
lacy liczą się na dziesiątki tysięcy 
i gdzie istnieje kilka parafii, księ 
żom proboszezom trudno zajmować 
się chórami narodowemi, wreszcie 
znajdzie się tam zawsze ktoś z lu- 
dzi świeckich, który sprawę śpłe- | 
waczą pcha naprzód, ale za to w 
małych koloniach gdzie ksiądz jest 
jeydnymprzedstawicielem inteligen 
cyi, gdzie ksiądz jest alfa i omega 
wszelkiej sztuki pięknej, tam księ- 
ża takiemi sprawami winni się zaj: 
mować; a niejest to nie trudnego, 
boć oprócz kilka slów zachęty i ra 
dy więcej nie trzeba. 

Ze chóry śpiewackie, jako też 
sam Związek Spiewaków jest wro- 
giem kościoła, to może powiedzieć 
chyba taki. .mistrz tonów” z 
Utica. lub p. Malłek, wydawca 
„Zaarua” pierwszy z głupoty dru 
gi ze z msty i nienawiści. Ludzie 
rozsą lni, nie nprzedzeni. nie widzą 


Chór 23 Tow. śpiew, „Echo Polek” 
w Chicago, IH. 
Sekr, Leokadia Bloch, 
27 Cleaver St. 
Chór 24 Tow. śpiew. „Dzwon“ 
Bay City, Mieh. 
Sekr. S. C. Musiał, 
1514. 19th St. 
Chór 25 Tow, śp. „Kalina“ w 
Bay City, Mieh. 
Sekr. Paulina M. Eljas, 
121 5, Van Buren St. 
Chór 27 Tow. śp. Polskie Koło 
Sp. w Buffalo, NV. 
Władysław Michalski, 
905 Sycamore str. 
Chór 28 Tow. śp. „Lirnik Polski“ 
w Chicago, HI 
Sekr. B. Michalski, 


732 Ashland ave. 


Chór 31 Tow. sp. Reszke 


w Nanticoke, Pa, 


w 


Sekr. 


Bracia de 


w chćrich spiewackich narodowych Sekr, Fr. Sosnowski, Church 
nic więcej.jak młedzież polską śpie 
wającą piosnki i pieśni swojskie, 
przez co i sobie i niejednemu z ro- 
daków osładzają chwile ciężkiej 
doli. Ludzie, widzący w drużynie 
śpiewaczej wrogów wiary, Sł OTA 
niczeni i mało duszni i z takiemi 
najlepiej nie debatować. bowiem 
kto nie kocha pieśni narodowej ten 
nie kocha i kraju swego, a kto nie 
kocha swego kraju. swojej ziemi, 
ten też Boga kochal nie będzie, a 
taki „niech będzie j:l o poganin i 
faryzeusz”. 


and Honore St. 


B. 
skiego w Pullman, III 

Sekr. F, Witkowski 

11332 Curtis ave 


Chór 32 Tow. śpiew. Dembiń- 


Roseland III. 


Chór 34 Tow, śp. Fryderwka Cbopi- 
na w Buffalo N, Y. 
Sekr, Ig. Nadolny, SIMills st. 


Chór 38 Tow. śp. Bracia Reszke w 
Philadephi, Pa. 
Sekr. W. Jękot* 


(29 Arlington St. 
Chór 39 Tow. 


Ww. 


Chicago, NI. 


n = i Zeleńskiego w 

Chóry Związku S,iesaków Pol 
skich w Ameryce. » 
7% | Sekr. Lud. Jarosz 


170 Augusta Șt. 


Chór 1 Tow. śpiewu Chopina w 


Chicago, III. >. a ać 
a 67! | Chór 10 Tow. śp. „Lutnia” w Uti- 
Js 


Sekr. B. Goniakowski wk, 
Milwaukee ave ca N.Y, 
mai Tey -- bę Sekr. F. Zyskowski 

Chór 6 Tow. śpiew „Moniuszlo” 


18 Seneca str. 
w Chieago, Ill. 


Sekr. Jan P, Mielcarek 
46% W, 18th str, 

Chór 8 Tow. śpiew., „Harmonia“ w 

Detroit, Mich. 

Sekr, Br. Pieganowski 

321 Leland St. 
Chór 15 Tow, śp. Im. Ig. J: Padefew 
skiego w Chienga JU 


Chór 41 Tow. śp. „Kalina” w Buf- 
falo, N. Y. 
Sekr. Anna Lepper 
91 Mills St, 


Chór 42 Tow. śp. „Harmonia” 
Toledo, Ohia, 
Rekr, S, J. Nowak 


EŃ Mausmóń Bt 


wór <asduie wi" 


Chór 43 Śp. „Harmonia? w Ken- 
sington, Chicago. 

Sekr. St Mixtacki, BL. B, 24 

Fulton str. Pullman III. 

Chór 44 Tow. 

New 


śp. .,„klarmonia* 
York 
Sekr, Fr. Kucharski 


15 st Marks Place 


w 


Chór 45 Tow. śp „Lira Polska” w 
Chicago, Il, 
Sekr. Miecz. Wawrzyńska 
181—1%th str. 


F. Wengierski, 


574 N. Ashland avenue, 


(blisko Milwaukee ave.) 
CHICAGO 
Kantor asekuracyjny, 


TEE 


pożyczkowy i Notaryalny. 


Asekuruje od ognia w najlepszy ch kom 
paniach, wypozycza i przyjmuje na wy 
pożyczenie na pierwszy mortgage czyli 
na pierwszą hypotekę. Wysyła pienią 
dze do wszystkich krajów w”kierropię : 
sprzedaje i wyrabia karty okrętowe do | 
z Europy. Wyrabia pełnomocnictwa c yli 
plenipotencye z konsularnę legalizacyą 
do wszystkich krajów w Europie. sSciąca 
sehedy czyli spadki z Europy. Wyrabia 
ws ystkie papiery legalne i dokumenty w 
„akres NOTARYALNY wchodzące. Po- 
stara się o Chartery dla Towarzystw. 
Przyjmuje abstrakty do epzaminacji. 
Dostarcza paszporty dla udających się za 
granicę. Ma także filię American Ex- 
press Co. 


Piszcie: 


Wydawnietwo 


Muzyczne. 


Po katalog i 
e 
B. J. Zalewskiego, 


Polskiej Muzyki 
i śpiewu. 
è 
126 W: ITth St, Ehicago, m 
n Chórów 
+ 


